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Pakt pokd>|oWy mi 
, i M. E ntentą gotow y; d o  p od p isan ia

S ^ a ś a o y  J n a  w  I ą d  o m  p  ś  ć  a  h  g  I e  I stk I e g  o  ,;&z I e  h  n  i k a ; : -
L o n d y n ,  .3. 7. * Socjalistycżny 

„Daily Herald^ przynosi .wiadomość, 
podobno'‘i  bąHzo • pewnego źródła, 
iż p.pwyVwielkV wschodnio - europej­
ski "pakt "pokojowy jest jńż gotowy 
do podpisania.; ..

Pakt $ćn \z?i wjef ąją między'sobą 
Rosja, .Polska li "państwa Malej En - 
tenty. Oczekuje się,, iż pódprsająie 
nastąpi z* końcem tygodnia w Lon­
dynie. ___ * * " '  ' '$■

Dokument !ten jest dlatego.3'ak. 
bardzo interesujący, żę„ poraź pier­
wszy wyraz „napastnik'' znajduje >y 
nim konkretne określeni-e. Zaintere­
sowane- nim państwa . wyrażają Ży­
czenie potrzymania -pokoju i zobo­
wiązują .się ntgdy - nie’ występować" 
agresywnie.

Za napastnika będzie uznane każde 
państwo, k tóre:

1) Wypowiada wojnę drugiemu 
państwu.

2) Wkracza na terytorjum innego 
państwa.

3) Napada na okręty i samoloty 
innego państwa.

4) Upraw ja blokadę brzegów lub 
portów innego państwa.

5) Toleruje na swem terytorjum 
uzbrojone organizacje, mające na 
celu obalenie rządu istniejącego w 
innem państwie lub oderwanie części 
terytorjum.

Jednocześnie Litwinow i Titulescu 
doszli do porozumienia na temat 
formuły, odnoszącej się do Besarabji.

Tekst powyższego paktu prze­

siany został poszczególnym iz<£d.om,J 
ktdpe,.- ńsedeśl^ swą.- odpowiedź .do * 
Londynu; > '-L - rX  J

Po użgijtfmeniu szeregu punktów- 
mnięjsze.gp -'zn^c-źemi," ma. natągić w'"

MalaEńtenta

najbąższych dniach parafowanie u-, 
•kładik- /; -! .« -< *< - j

. \^iadornoś(? pódąna - pńzeS '„'Daily - | 
Herald", wy wołają wielkię- iyrążepie • 
-w kf>łach: dyplomatycznych.: >

stbśuńki! 
dyplomatyczna z IRGsją ;

- . ■ '  - •- . ’ v- 1 C i ' '  *■' ■ * *?.' - -. >• Y , : V t /  • '
Pt;ąga,;3.. 7. "Jak .słychać^ kój ■ ,_trzySiali oni o a p p.viż te tp  ,!>c-źći w rvaj-;-

zbliżonych. jimlnjsterstwa t- r̂rą-Wy 
zagranicznych,,?’ rząd.-- czechosławacki • 
zamierza 1 już ,.yv najbliższych" dniach!• 
n a wiąza ć;; sto śu n k i.Myplo m a tyczne z - 
Rosją so\yiecką. 1 i

i • J” i
To sjmu ..mają uczynić równfeż.! 

rządy Ju^osławji ,i. Rumunji/: Po-' 
głdSki tg pozbstają* nieWątpltWie-w;‘- 
związkuh. z poufnemi rokowaniąmi 
między przedstawicielami państw 
Małej En ten ty, bawiącymi w charak­
terze delegatów na konferencji go­
spodarczej w Londynie, a komisa­
rzem spraw zagr. Litwinowem, o 
których to rokowaniach dotychczas 
nic prawie nie dotarło do wiadomości 
publicznej. Poza tem w praskich 
kołach politycznych coraz głośniej 
mówi się o rychłem zawarciu wiel­
kiego wschodnio-europejskiego paktu 
pokoju, który obejmowałby Rosję 
sowiecką, Polskę i państwa Małej 
Ententy.

Na liczne zapytania przedstawi­
cieli prasy w czechoslowackiem mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, o-

bbliżjsiyęh gędźinćteh. już róa jsi.ę ulja-. 
Rzaćfcnejalnjf kcńnuiifkatj W*|ęj,sprawie.
■ — t y - ■ ---- m m

^Nominacja p. Libickiego; '*■?- 
. . . dyrektorem PĄT’a -

. . - W a r s z a w a ,  3. 7), .. W -. piątsk; 
dnia 30 czen<£a br.-. p>. prezes' Rady. 
mriiiątró.w Jarosz Jędrżejewicz ppdr 
pisał ;; nominację, dotychczasowęgó 
mmistra- "peJnomocSego "Rzeczypos-- 
pofi.tej; w Tal^Jiie, pt Konj;ada’"Libie- ;- 
jtieg-o,'! na statiowjisko dyrektora PÓL ^ 
skięj Agenaj-f^Telegraficznej; : - t ,  \ ;i;

On eg daj g. minisfer Libicki przy.-, 
był de centrali PAT i" odbył konfee- 
renejęz kierownikami poszdzegdj.qycH ; 
działów,. „ Przyjęcie funkcji odb do^i 
tychcząsówegi) dyrektora^. Romana": 
$t,ąfzyńsłćięgo.naśtąpił w poniedziałek, 
dnj.ą 3 b"m. • :vr-'

> .  ~

Aresztowani# gen. dyrektora
f? królewskiej Huty

ih -'■?< w ic  e, 3i. 7. ifa polecenie-.
prokuratora sądu okręg;..w Katowi- • 
cach dra Tokarskiego) aresztowano, 
w sobotę generalnego dyrektora Huty 
Królewskiej!; Bernjiardta; i  ,-urzęduika,. .^1ę- dó Król. Huty) \ ' s
tej Huty Morcinka p.vn ■ : -------
malwersacji przy dostawach za graf;

‘ Huby Królewskiej, Huty Zgody i Huty 
Hu.bertusj ńateżąc-yćb do'tzw. Wsj)ól- 
rióty Ińteresó.w, której zarząd główny
wżeni es jony zostań i.e=-p'ra xvd o po do b - . 

t z - A i  ■ u . .*;*.*' •

v , , . . : „Syvi
Jpst niewątpliwie jeszciw; ża wcześ­

nie .'mówić: 0 (‘plpnachi. „Święta Mo-*'- 
rża‘L ale ! nUsposób, pominąć' faktów, 
które !'temip świętu nadały charakter 
w Polsce dotąd nieznany.

Powszechna manifestacja Polaków 
w odniesieniu do morza i Pomorza 
wykazała nienotowaną w takich roz­
miarach jednomyślność, bez względu 
na poglądy i wyznanie. Na platfor­
mie zrozumienia dla spraw morza 
i grożącego nam niebezpieczeństwa, 
ze strony zachodniego sąsiada, ze­
szły się wszystkie warstwy społe­
czeństwa.

W niezliczonych pochodach, wie 
cach i akademjach, brali udział jed­
nocześnie ^.przedstawiciele Strzelca 
i. Sokola,.^stronnictwa narodowego- 

"i..związków! robotniczych. Wszyscy 
.ogarnięci -jedną;':na jednakowy zde- 
ćydowany.^ton,..nastawioną mysią go­
towości óbrony do ostatniej .- krwi 
najdroższego -dla każdego Polaka 
skrawka wybrzeża morskiego.:

„Swięt.ó Morza" mamy już- za so- 
:bą, ale jego Wartość siły dług-.) nam 
;,i innym.Ófsluźyć Będzie mogła za 
'/wzór. Efektem uroczystości są nie- 
tylko słowa, y  Zbiorowia deklaracja 

.'.Narodu '^olsRlegó,.' wyrażona" w ty­
siącach cpęzolaćyj,'rńusi być dla opinji

M orza11

nicznych.
Aresztowanych dyr. Bernhardta'- 

i Morcinka przewieziony z'.Król.* 
Huty do więzienia sądu "karnego wj 
Katowicach. Szczegóły Vjłej 'jąferyj- 
która •'wywołała olbrzynYtą sensację 
na Śląsku, są trzymane w taje„nmicy% 
Prokuratura sądu okręgowego!.w Kaf- 
towicach rozpoczęła dalsze "docho­
dzenia. v, *

K a t o w i c e ,  3r 7, .Aresztowany i 
generalny dyręktor Bernhafdt jest* 
jedną z najwybitniejszych figur go-1 
spodarczy-chÓ politycznych na;Śląsku,* 
Bernhardt, znanyt hakaty sta, jest pr-a-.’ 
wą ręką, osławionego miljonera nie-* 
mieckiego Flicka,-.będącego wybitnym 
hitlerowcem i sprawował funkcje-ge-^: 
neralnego dyrektora wszystkich'hut 
koncernu tj. Katotoń-kkej Spółki ź̂ kc.  ̂
Huty „Królewskiej" i „Laury"..- ' *

W ostatnich latach odgrywał on 
rolę niekoronowanego króla przemy­
słu śląskiego.
Wypowiedzenie pracy 130 urzędnikom

Kr ó l .  H u t a ,  3. 7. Dnia. 1 bm. 
otrzymało w Hucie Królewskiej w 
oddziale warsztatów wypowiedzenie 
stosunku służbowego z dniem 1-go 
października b. r. 130 urzędników. 
W związku z tem nastąpić ma reor­
ganizacja warsztatów Huty Królew­
skiej w dziale pracy we warsztatach

F a t a  m a s p w y e h
-iw N te fn czec li

:  ;  Q1 i-wiće,  .’3-„ 7; „jOd kilku dripj zostali '-Aresztowani wszyscy przy-! 
yae tereńid Śląska Opolskiego w-GIL" wódcy^partjrtsocjólistyęznej; a ni. in. 
.'wicach? R-acibąrzu i Bytomiu władze"
•hitlerowskie" dókonywują -masowych 
i aresztowańsv AresżtóVvano' znowu ó-;

koło £00x osób. - W .dniach najbliż1 
s^yęh część":ar.esżtówanyeh-: przetrąuŚf- 
porŹowanabędzie do.obozów kbnceiL 
tYacyj«yćh^ Arpsźtcrwani. są r.komy.- 
eiśći, .sdcjaliśrci,* centrowęy.
'  *H-a m b.u r g, 3'. 7: W: DetTnoldżJe

prezydent Wolnego Państwa Lippe-? 
Detmo.ld. -- -<•-■

M u-elh.eim^-3. >.$ W sobotę; 
wczesnym'rankiem urządziła policja" 
przy udziatś oddziałów szturmowych 
w Mu.ęhlheamie-Ruhr: około sto rę- 
wizyj za blotkami k om uh i styczne mi- 
oraz "bronią. Aresztowano 70 męż-- 
czyzn-i jedhą kobietę.

. a ;
‘Żagranic-ż-nej. miarodajną i- najzupeł-; 
niej wystarczającą. • „Świętem Mo-'" 
r?a“ "Polacyj- stwierdzili,-' że każda 
•próba., zamachu na Pomorze jest p.ro--' 
wokowanient nowej- wojny i jej złą 
wróżbą. i •

Radość z :"posiadania- dostępu "do 
morza nie zaciemnia nam jasności 
patrzenia w przyszłość. Potrafimy 
się radować, ale też potrafimy się, 
kiedy tego potrzeba, bronić. Dlate­
go „Święto Morza" można nazwać 
mobilizacją polskich serc, rąk i móz­
gów.

Samoloty polskie nad Niemcami 
których nikt nie widział

" P a r y ż .  Doniesienia oficjalnego 
niemieckiego biura Conti o przelocie, 
pięciu samolotów polskich ponad 
Śzczecinem, przyjęte! zostały przez 
ptasę'francuską tak,;jak na to zasłu­
gują, t. j. z drwiąrem niedowierza­
niem.

Zaostrzenie konfliktu y.
" ' jappńsko-sowieekiegt)

M b s k' w a, 3'. 7. Z Moskwy, dono- 
j$zą, ze konflil$t :.japońskO;fowieęki, spo­
wodowany rozstrzelaniem .Trzech ryba­
ków japońskichęna Kamczatce, zaostrzył 
się. ’ *;r -.V

Do brzegów Kamczatki przybił mi- 
nowiec „Tachki'/.e“, który, wysadził na 
brzeg oddział .wojska, kbmisjęt śledczą, 
która ma przeprowadzić" dochodzćnia 
wspólnie- z dćfegacją komrsarjatu spjaw 
spraw zagr. Z, S. R. R<!

Początkowo władze --sowdeckie. nie 
chciały ;się zgodzić na .wysadzenie od­
działu japońskiego, jednak wkońcul: cof­
nęły się przed wydaniem takiego ząkazu. 
Delegacja so.‘wiecka zą&ierzala radać 
przez .radjo sprawozdanjó zjpiejsCjrczy­
nu. Jednakże radjo ze; stątku japońs­
kiego zagłuszyło audycję̂  sowiecką.

W

Sejrri W olneg# Miasta 
w y b r a ł  radę m iejską*  Gdańska

Ks. /Komorowski — radnym ypolsiim .;:
Na posiedzenia Yolkstagu wybra­

no radę miejską w ; ma stępującym 
składzie: narodowi soojaliśęi otrzy­
mali 30 mandatów, socjaLdemokraci; 
10, centrum 8, komuniści 3-cmiemiec- 
ko-narodowi 2, Polacy.. 1 (J<ś. Komo­
rowski). . " !;.

Następnie uchwa?pno..-_ wniosek 
senatu w sprawie aresztowania przy­
wódcy socjal-demokraty posła' -Br i lig 
celem zmuszenia go ;do złożeń ja ze-_ 
znań w sprawie stosunków majątko­
wych wolnych związków zawodo­

wych i połączonych z teinfmalw.er- 
sacy|. Pj-alej uchwalono wydania.są­
dom posła ,5pcjal-demokra,tycznego 
Wębera i pezyygbdcy. komunistów 
posła Pleniko^skiego. ;'!Nas|ępne po- 
siedżenie wyznaqżonęv zoątało . na 
dzień 8 sierrmia.-''.: .. J ~r"

_________T l _ ______ mm i ijji • i,i, i ij

Prayjęcia ja a eieść prz^dstawi- 
f  cieli floty* szwedzkiej ;

^ W a r s ż i w ą g  3.^*7. Minister 
spraw zagranicznych'-p. Józef Beck

wydał- onegdaj obiad, na cześć przy­
byłych do Warszaw^- przedstawicieli 
floty -szwedzkiej. *_ -»$i

Podczas obiadu p. mi.nisteł wy­
głosił. przemówienie,; w 'którem po­
witał-w imieniu rządu polskiego re- 
prezćntantów marytfark^szwedzkiej.

:W imieniu gości, szwedzkich od­
powiedział poseł., szwedzki -w War­
szawie, p. Hennings,--.dziękiijąc w 
gorących słowach za przyjęcie, zgo­
towane . przedstawicielom floty szwe­
dzkiej. Po obiedłie 6‘dbyF'śię raut, 
w którym udział.-wzięli przedstawi­
ciele Władz cywi-KSych  ̂.wojskowych 
orftz dyplomacji.!:* W mocy;; goście 
szwedzcy odjechali do^Gdyńi.
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Prowokacyjny protest niemiecki 
przeciw paktowi czterech

Id z ie  o m ożliw ość  re w iz ji g ra n ic
Rz y m,  3. 7. Rząd niemiecki 

wystosował obecnie do rządu wło­
skiego notę protestującą przeciwko 
francuskiej interpretacji paktu czte­
rech w odniesieniu do zawaitych w 
nim punktów dotyczących kwestji 
rewizji granic.

Punktem wyjścia noty niemieckiej 
jest pismo Paul-Boncoura wystoso­
wane z okazji parafowania paktu 
czterech do państw Małej Ententy, 
w którem francuski minister spraw 
zagr. zaznacza, iż na mocy postano­
wień tego paktu, nie są dopuszczalne 
żadne kwestje rewizyjne z wyjątkiem 
punktu ustalonego w artykule 19 paktu 
Ligi Narodów.

Nota niemiecka staje w sposób 
niedwuznaczny na stanowisku, że 
wedle poglądów rządu niemieckiego 
powinna decyzja w sprawie rewizji 
zapaść także i bez zgody wszystkich 
państw zainteresowanych.

Ta nota niemiecka, stanowiąca 
jedyną w swoim rodzaju prowokację,

wywołała we włoskich kołach poli­
tycznych niemal zakłopotanie ze 
względu na możliwości nowych kom- 
plikacyj. Mussolini stara się obecnie 
ol)jąć w tej drażliwej kwestji rolę 
pośrednika.

Spisek przeciw Hitlerowi w jego  
własnej partji

B e r l i n ,  3. 7. Wydział prasowy 
partji narodowo-socjalistycznej do­
nosi, że na skutek rozporządzenia 
kanclerza Hitlera uwięziono kilku 
wybitnych członków partji narodowo- 
socjalistycznef, a w tej liczbie kapi­
tanów w stanie spoczynku : Hartle-

raanna, Marwitza, Wohlhaufa, oraz 
dr. Zuckera pod zarzutem zorganizo­
wania spizysiężenia przeciwko kan­
clerzowi Hitlerowi.

Wymienieni zostali wykluczeni 
z partji oraz odstawieni do obozów 
koncentracyjnych.

Karna ekspedycja przeciw ludności 
* polskiej na Łotwie

Niesłychana polakożerczość kacyka w Iłukszcie
Ry g a ,  3. 7. Na posiedzeniu par­

lamentu łotewskiego złożył na ple­
num wyjaśnienia poseł polski Łapiński 
o skandalicznych stosunkach, jakie 
panują w Iłukszcie w stosunku do 
Polaków.

Poseł Łapiński podkreślił, że na­
czelnik powiatu Bublis prześladuje 
mniejszość polską, składając mini­
sterstwu spraw wewn. tendencyjne 
raporty, twierdząc, jakoby żywioł 
polski byl groźniejszy od kom.(?).

W związku z tern bardzo dziw- 
nerni wydają się wiadomości pism 
urzędowych, że rząd zmuszony był 
wysyłać do miasta-Krasławska koło 
Dyneburga ekspedycję karną, złożo­
ną z kilku jednostek wojskowych 
oraz policji, rzekomo w tym celu, 
ażeby zapobiec pogromowi ludności 
żydowskiej, jaki mieli urządzić pol­
scy włościanie.

Zaznaczyć należy, że w powiecie 
tym większość stanowi ludność polska_

O b ch ó d  „Św ięta Morza"
w y w a r ł  s i ln e  w r a ż e n i e  w  B er l in ie

Be r l i n ,  3. 7. Czwartkowe uro­
czystości urządzone w Polsce w 
związku z obchodem Święta Morza, 
wywarły w Berlinie niezwykle silne 
wrażenie, czego dowodem są obszerne 
sprawozdania i komentarze z prze­
biegu święta, zamieszczane na łamach 
prasy.

Znaczna część dzienników przy­
tacza obszerne streszczenia przemó­
wień, wygłoszonych w Gdyni i War­
szawie, a w szczególności wiele uwagi 
poświęcają przemówieniu P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Uderzającym jest fakt, że dzien­
niki wstrzymują się naogół od złośli­
wych ataków pod adresem Polski, 
ograniczając się jedynie do stwier­
dzenia faktu gotowości obrony pol­
skiego wybrzeża przez cały naród 
polski.

Nawet główna radjostacja nie­
miecka Kónigswusterhausen w co­
dziennym swoim komunikacie praso­
wym dała opis przebiegu czwartko­
wych uroczystości polskich, cytując 
również kilka, znamienniejszych ustę­
pów z przemówienia P. Prezydenta 
Mościckiego.
Nawet Bismarck uznawał konieczność 
dostępu do morza dla wolnej Polski

P o z n a ń ,  3. 7. Rada miejska m. 
Poznania na nadzwyczajnem posie­
dzeniu uchwaliła rezolucję, protestu­
jącą przeciwko zakusom niemieckim 
na Pomorzu, stwierdzającą, że cały 
naród bronić będzie praw Polski do 
morza.

Zagajając to nadzwyczajne posie­

dzenie, przewodniczący Rady miej­
skiej prof. dr. Paczkowski przytoczył 
mało znane, a jakże znamienne słowa 
największego wroga polskości Bi­
smarcka, który 23 września 1894 r.

w Yarzinie, przemawiając do przed­
stawicieli niemieckiej ludności Po­
morza, hołd mu składającej, oświad­
czył, że gdyby kiedykolwiek idea 
wolnej Polski ze stolicą w Warsza­
wie stać się miała prawdą, elemen­
tarną koniecznością istnienia państwa 
polskiego byłoby posiadanie wybrzeża 
pomorskiego.

Bandycki napad i dramat, pościg  
złoczyńców  w Prusach Wsch,

K r ó l e w i e c ,  3. 7. W Darknen 
koło Wystrucia (Insterburg) wtar­
gnęli do kasy okręgowej z rewolwe­
rami w ręku dwaj młodociani chłopcy, 
którzy zrabowali gotówkę w wyso­
kości 2000 mk.

Na miejsce wypadku przybyła 
natychmiast zaalarmowana policja, 
oraz Pczne tłumy publiczności, które 
rozpoczęły pościg za uciekającymi 
bandytami.

Udało im się jednak wskoczyć 
do zrabowanego auta, skąd ostrzeli- 
wując się, ranili kilkanaście osób.

Pędząc z niesłychaną szybkością 
rabusie jechali na dwa wózki dziecięce.

Kiedy policja była już na tropie 
bandytów, wyskoczyli oni z błyska­
wiczną szybkością z auta, wskakując

do przejeżdżającego w tej chwili 
przez tor kolej.owy pociągu, gdzie 
zostali wreszcie ujęci.

Bunt więźniów na Litwie
' K o w n o ,  3. 7. W więzieniu w 

Szawlach wybuchł bunt więźniów, 
który jednakże władze krwawo stłu­
miły, raniąc ciężko 3-ch więźniów. 
Jeden z nich znajduje się w stanie 
beznadziejnym.

„Gdrzekam slę“!
Na interwencję biskupa z Spiry 

uwolniono aresztowanych probosz­
czów z Palatynatu. Każdy z nich 
jednakowoż — imiennie — musiał 
podpisać przed opuszczeniem wię­
zienia następującą deklarację:

„Podpisany zobowiązuje się ni- 
niejszem nie próbować — pod 
żadnym warunkiem — nadużywać 
domu Bożego dla celów politycz­
nych.

Wyraźnie oświadcza i zapewnia 
(podpisany), że nigdy nie podejmie 
próby poddawania (w sposób pod­
stępny) krytyce rządu Adolfa Hi­
tlera lub jego zarządzeń, krytyce, 
któraby nosiła na sobie cechy po- 
gardliwości.

Zarząd partji (hitlerowskiej; 
przyp. red.), ze swej strony bierze 
na siebie zobowiązanie obrony 
księdza (wszelkiemi środkami), o ile 
tenże nie poniży się, nadużywając 
swej godności do celu partyjnych.
Charakterystyczny dokument 

chwili...

W strząsająca śmierć dziecka  
i tragedja ojca

B y d g o s z c z .  We środę wyda­
rzył się tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padło 5-letnie dziecko, pozo­
stawione bez dozoru na ulicy. W 
chwili mianowicie, gdy do bramy 
domu nr. 7 przy Zbożowym Rynku 
wjeżdżał wóz drabiniasty, naładowa­
ny wysoko sprzętami sklepowemi, 
podbiegła chmara dzieci, bawiących 
się na ulicy. W tej samej chwili 
wóz zawadził o bramę i spadł z niej

Kotlet z a  5 0 0 0  z ło ty ch
L u b l i n .  W osadzie Bychawa 

zamieszkiwała wraz z córką pewna 
emerytka p. W. Maciejowa. P. Ma­
dejowa miała schowane u siebie, nie 
dowierzając różnym instytucjom ban­
kowym, pewne oszczędności, o któ­
rych nawet córka jej nie wiedziała.

Obydwie niewiasty żyły bardzo skro­
mnie.' Uciułane oszczędności p. Ma­
ciejowa przechowywała zwinięte w 
rulon w maszynce od mięsa.

Pewnego dnia córka, chcąc spra­
wić niespodziankę matce, w jakimś 
dniu dla niej uroczystym kupiła mię-

olbrzymi regał, grzebiąc 5-letniego 
Edmunda Walkowiaka, zam. przy ul. 
Kujawskiej 2. Gdy wydobyto zmia­
żdżone ciało, nieszczęśliwe dziecko 
już nie żyło. Świadkiem tego mro­
żącego krew w żyłach wypadku, był 
przypadkowo ojciec zmarłego tra­
gicznie dziecka, który * przechodził 
przez rynek, nie wiedząc o tern, że 
jego dziecko znajduje się w groma­
dzie dzieci. Rozpacz była nieopisana 
gdy poznał on swoje dziecko w złwo- 
kach. Zwłoki dziecka przewieziono 
do kostnicy.

sa i przepuściła je przez maszynkę 
w czasie nieobecności matki. Przy 
pracy tej córka emerytki była tak 
przejęta, że spiesząc się, nie spostrze­
gła, że wraz z mięsem na kotlety, 
pocięte zostały na strzępy jakieś
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
Mały otworek w szybie, wychucha- 

ny przez nią niedawno, zamarzł na 
nowo.

Co się stało? przecież to sen, przy­
kry sen. Lecz w tej chwili wzrok jej 
zatrzymuje się na bukiecie czerwonych 
róż. Krwawą plamą chwytają za oczy, 
krzyczą jakąś bolesną prawdę, przed 
którą napróżno chciałaby’uciec. Więc 
bierze ostrożnie w obydwie ręce bukiet 
róż ze stołu i zanurzywszy twarz w pa­
chnącej topieli różanych płatków, upada 
wraz z różami na łóżko.

I nie ma nawet siły płakać w głos. 
Lecz łka cichutko, potajemnie, zwinię­
ta w kłębek na bieli łóżka, z twarzą 
ukrytą w bukiecie, z którego sypią 
się na podłogę raz po raz krwawe 
płatki...

Józef nie pokazywał się we dworze. 
Przyrzekł sobie, że noga jego nie prze­
stąpi więcej progów domu brata i do­
trzymywał danego sobie raz słowa.

Należał do niego mały sąsiedni fol- 
warczek ze stumorgowym lasem. Nie­

gdyś wciągnął go Józef w kompleks 
gospodarki brata i przez kilka lat nie 
pobierał z niego żadnych czynszów dzier­
żawnych, gospodarując wszystkiem na 
rachunek Bolesława. Teraz jednak 
zamknął się na swoim folwarku i po­
stanowił na kawałeczku tym od wiosny 
prowadzić gospodarstwo na własny ra­
chunek. Przedtem jednak musiał się 
zagospodarować, sprowadzić narzędzia, 
zakupić inwentarz, pobudwać stajnie.

Na folwarku nie było żadnego dwo­
ru ani domu mieszkalnego. Zamiesz­
kał więc uarazie w leśniczówce, ma­
łym domku drewnianym, złożonym z 
trzech izb, położonym w samym środku 
lasu. Domek ten urządził jako tako 
pozalepiał szpary, uczynił go zdolnym 
do przezimowania.

Przez cały schyłek jesioni pracował 
z dwoma najętymi ludźmi, jak prosty 
robotnik, skracając sobie w ten sposób 
nudę bezczynnych godzin. A gdy spadł 
pierwszy śnieg, leśniczówka już była 
zaopatrzona we wszystko, co było po­
trzebne do przetrwania długiej i ciężkiej 
zimy.

Czysto i schludnie było w małym 
domku, przytulonym do ściany lasu.

Gałęzie drzew, pokryte białemi okiś- 
ciami śniegu, wisiały nad strzechą, jak­
by objąć chciały domek miłującomi ra­
mionami. Las pieścił go swoim zimnym 
czystym oddechem, wiatr rzucał ua nie­

go skrzące, niby gwiazdki, drobiny śnie­
gowe. W jasno, pogodne noce widać 
było przez małe szybki niebo, pokryte 
gwiazd złotych przepychem i głąb lasu, 
podobną do tumu gotyckiego o białych, 
alabastrowych kolumnach.

A kiedy na szczyt nieba wypływał 
srebrny księżyc, w zielonej jego poświa­
cie zdawały się wydłużać w nieskończo­
ność białe ścieżki, biegnące w głąb bo­
ru, między gałęziami drzew zapalało się 
tysiąc światełek i las stawał się jakimś 
nieprawdopodobnym światem białej baś­
ni zimowej, wśród której umierało z tę­
sknoty serce samotnika.

Józef nie czuł się szczęśliwym. Gu­
biła go bezczynność długich dni zimo­
wych, gubił go niepokój o Irkę, o któ­
rej myślał bez przerwy. Ze strzelbą 
na ramieniu błąkał się po białym lesie, 
szukając lisich śladów, to znowu cho­
dził pieszo do pobliskiej wsi po artyku­
ły żywności. A wieczorami, gdy roz­
iskrzyły się gwiazdy, siadywał po kil­
ka godzin na ławeczce przed domem, 
otulony w futro, z głową zwieszoną ua 
piersi i marzył.

W marzeniach jego przewijała się 
blada twarzyczka Irki, jak wiecznie po­
wracający, nie dający się zapomnieć 
motyw muzyczny. Daleko gdzieś w głę­
biach boru szumiał wiatr, lecz drzewa 
stały nieruchomo, jakby zakamieniałe, 
pławiąc się w białem świetle, bijącem

od śniegu.
Czasom ze szczytów drzew odrywa­

ła się okiść śnieżna i spadała cicho ua 
ziemię, rozpryskując się na gałęziach. 
Na szelest ten Józef zrywał się z miej­
sca, źrenice wbijał w las, jakby wypa­
trywał przyjścia kogoś drogiego i długo 
już oczekiwanego.

Lecz las milczał biały, zimny, głu­
chy. Daremnie bijesz serce... daremnie 
na białym śniegu wypatrujesz śladu 
czyichś drobnych stóp.

Kilka razy tęsknota i bezsenność 
wypędzały go późno w nocy z domu. 
Jakby pod jakimś wewnętrznym przymu­
sem szedł tak długo naprzód, aż do­
strzegł białą ścianę dworu. Wówczas 
przyczajał się za jakimś chłopskim pło­
tem i długo patrzył w jedno okno dwo­
ru, w którem błyszczało światełko. Tam 
czuwała ona, ta, za którą tęsknił już 
tyle dni i nocy.

A potem, jakby wstydząc się tego 
kroku, powracał do domu prędko, nie 
oglądając się poza siebie, szedł naprze- 
łaj, przez pola, brnąc po kolana w miękkim 
śniegu. Psy wioskowe uciekały przed 
nim z cichem skomleniem, jak przed 
widmem, kiyjąe się za płotami.

Lecz pewnego dnia marzenie jego 
spełniło się. Józef stał właśnie przed 
domem i na klocu dębowym rozrąbywał 
szczapy sosnowe na opał.

(Ciąg dalszy nastąpi)



WTOREK, DNIA 4 LIPCA 1933 R.

O tw arcie  kolonji dla d ziec ibanknoty. Przybyła po chwili p. Ma­
dejowa zemdlała. Okazało się bo­
wiem, że schowane w maszynce 
5000 zł zostały zupełnie zniszczone.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 4 lipca. Józefa Kalasantego w. 
W schód słońca g. 3,21. Zachód g, 19,59 
W schód księżyca g 17,42. Zachód g. 00,12 
Środa, 5 lipca. Antoniego Z akkarja w. 
W schód słońca g. 3,92 Zachód g. 19,58 
W schód księżyca g. 19.07. Zachód g 00,46

Urząd Skarbowy komunikuje, iż 
przyjął wpłacanie podatku od lokali 
i nieruchomości. Wobec tego i  dniem 
1 lipca b. r. nie należy wpłacać po­
datek do Magistratu, lecz wprost do 
Urzędu Skarbowego.

W ągrow iec
Tow. Miłośników Fotografji u-

przejmie zawiadamia, że plenarne 
miesięczne zebranie odbędzie się w 
dniu 5 lipca (środa) o godz. 19-tej 
(7 wiecz.) w sali odczytowej Odcin­
ku Drogowego P. K. P. w Wągrow­
cu przy ul. Kościuszki. Treść obrad 
następująca : 1) Przyjęcie regulami­
nu dla prac w ciemni. 2) Pogadan­
ka p. Dr. Rattnera na temat konstruk­
cji i sposobu używania projektora. 
3) Pogadanka na" temat wykonania 
powiększeń. Komunikaty zarządu 
i wolne głosy.

Ze względu na bardzo poważne 
tematy prosimy P. T. członków o licz­
ne przybycie. Zarząd.

Podziękowanie. Komisja Kwa­
terunkowa, która miała za zadanie 
rozlokowania na kwatery licznych 
Dostojników i Gości przybywają­
cych na XIII Zjazd Katolicki do mia­
sta naszego z podziwem uznaje o- 
fiarność społeczeństwa wągrowiec- 
kiego, które bez względu na stan 
i zamożność w zrozumieniu tak do­
niosłego Zjazdu w rocznicę 1909 Ie- 
cia odkupienia świata z wielką go­
towością i bezinteresownością po­
dejmowało i gościło uczestników 
Zjazdu.

Dzięki szlachetnym sercom Ko­
misja Kwaterunkowa może się posz­
czycić zupełnym sukcesem swojego 
zadania.

Zaszczyt ten jest atoli wyłączną 
zasługą wszystkich, których imiennie 
nie zdołamy wymienić.

Im zatem należy się wszelka po­
chwała a ze strony Komisji Kwate­
runkowej specjalne podziękowanie.

Nie mogąc każdemu z osobna 
wywdzięczyć się za serdeczną przy­
sługę dla XIII Zjazdu Katolickiego, 
Komisja Kwaterunkowa wyraża za 
pomocą prasy Wszystkim staropol­
skie „Bóg zap ł a ć " .

Wągrowiec, dnia 30 czerwca br.
Za Komisję Kwaterunkową

M. Pazdowski Marja Kulińska
sekretarz przewodnicząca
Zebranie Kółka Rolniczego. W

niedzielę, dnia 2 bm. odbyło się ze­
branie Kółka Rolniczego pod prze­
wodnictwem prezesa p. Kapsy. Prze­
wodniczący odczytał z „Poradnika 
Gosp." komunikaty: 1) Kontrakty 
na dostawę trzody chlewnej do ber 
koniarni, 2) Działalność Pow! Urzę­
dów Rozjemczych w Województwie 
Poznańskim, 3) Uwagi o dostawie 
trzody chlewnej do bekoniarni. W 
dyskusji przemawiali pp. Galiński, 
Czajkowski, Chwal, Urbański, Nowak 
i inni. Poza tern odczytano komu­
nikat Pow. Zarządu WTKR w spra­
wie założenia Pow. Koła Zbytu 
Trzody Chlewnej, w dniu 11 lipca 
br. P. Czajkowski dał zebranym 
pogląd obecnego stanu zbóż.

Na tem zebranie zamknięto.

Porządek obrad na . „siedzenie 
Rady Miejskiej odbyć ,ię mające w 
czwartek, dnia 6 lipcr 1933 r. o godz. 
7 po poł. w Ratuszu, izba radziecka.

' 1) Sprawozdanie z rewizji Głów­
nej Kasy Miejskiej za czas-od 21 maja 
do 20 czerwca 1933 r.

2) Przyjęcie sprawozdania rachun­
kowego z wykonania budżetu za rok 
1932/33 i udzielenie pokwitowania.

3) Przyjęcie bilansu elektrowni

Staraniem miejsc. Kola Pracy O- 
bywatelskiej Kobiet odbyło się dziś 
(poniedziałek) otwarcie czterotygod­
niowej półkolonji dla 70 najbiedniej­
szych dzieci rodzin bezrobotnych na­
szego miasta.

Otwarcie kolonji odbyło się z Bo­
giem. Mszę św. w Sierocińcu, w 
której brały udział panie z Komitetu, 
dzieci i ich rodzice, odprawił ks. pro­
boszcz Wróblewski. Następnie w 
szkole powszechnej odbyło się śnia­
danie dla dziatwy, a o godz. 9,30 o- 
twarcie kolonji.

Na wstępie dzieci odśpiewały 
„Kto się w opiekę". Następnie w 
imieniu Zarządu Koła Pracy Oby­
watelskiej Kobiet p. Muhleisenowa 
dokonała otwarcia kolonji, witając 
przedstawiciela Starostwa p. referen­
darza Dankowskiego, ks. proboszcza

miejskiej za rok 1932/33.
4) Utworzenie Urzędu Rozjem­

czego dla spraw najmu.
5) Wybór 2 członków i 2 zastęp­

ców do Rady Szkolnej Miejscowej.
Uwaga rolnicy! We wtorek, dnia 

11 bm. o godz. 10-tej odbędzie się 
w sali p. Wierzejewskiej ogólne ze­
branie powiatowe dla wszystkich 
członków WTKR, celem założenia 
Pow. Koła Zbytu Trzody Chlewnej.

Ruch towarzystw
Cześć sportow i! Miesięczne ze­

branie K. S. „Nielba" odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 3 lipca o godz.
20,30 w lokalu p. Rossy (Nowa Strzel­
nica). W toku zebrania referat o 
pływactwie. O liczny udział człon­
ków w zebraniu prosi Zarząd.

Damasławek
Poświęcenie sztandaru Młodych 

Polek. W dniu „Święta Morza" od­
było się poświęcenie sztandaru Ml. Po­
lek. Okolicznościowe kazanie wy­
głosił ks. prób. Tylewski.

B udzyń
Kradzież kur. Szklarzowi Enge­

lowi skradziono w nocy 26 ubm. 10 
kur. Amatora bezpłatnej kurzyny 
dotychczas niewykryto.

Brzezno Nowe
Z zebrania Koła BBWR. W nie­

dzielę, dnia 2 bm. odbyło się w lo­
kalu p. Dycha zebranie Bezp. Bloku 
Współpracy z Rządem. Zagaił je 
prezes p. Szostak hasłem „Prawem 
naczelnem — dobro Państwa", wita­
jąc delegata Polonji lipskiej i wszy­
stkich obecnych w liczbie 34. Po 
odczytaniu protokółu nastąpił refe­
rat studenta Władysława Szostaka
0 „Historji Pomorza". Drugi refe­
rat o znaczeniu prasy, wygłosił p. 
prezes, wskazując na szkodliwość 
prasy opozycyjnej w państwie i za­
granicą. W końcu apelował do 
członków o abonowanie pism pro- 
rządowych.

Trzeci o. t. „Stosunek życia spo­
łecznego Polaków w Niemczech" wy­
głosił delegat z Lipska. Z referatu 
wynikało, że w Niemczech nasi bra­
cia swą polskość nie mogą okazać 
nazewnątrz, lecz tylko wewnętrznie. 
Z towarzystw, których dawniej ist­
niało kilkanaście, obecnie istnieje 
tylko dwoje i to : Związek Emi­
grantów i „Sokół". Ostatni liczy za­
ledwie 10 członków, bo nikt przed 
depresją władz hitlerowskich, jak
1 utratą chleba do polskich towa­
rzystw należeć nie może. Za współ­
życie z Polakami hitlerowcy nawet 
Niemców aresztują.

Widzimy z tego, że u nas z Niem­
cami jest odwrotnie, żadna krzywda 
im się nie dzieje, a ich towarzystwa 
rozwijają się bez żadnych przeszkód. 
Nawet swobodnie mogą na ulicy 
wnosić okrzyki „Heil Hitler" ! (?)

Zebrani wyrazili delegatowi za 
tak niecodzienny i ciekawy referat 
podziękowanie i podziw, iż prelegent 
nie utracił mowy ojczystej, mimo, 
że w Polsce jest poraź pierwszy.

Po dyskusji i załatwieniu spraw 
wewnętrzne - organizacyjnych, czte­
rogodzinne zebranie zamknięto ha­
słem „Prawem naczelnem — dobro 
Państwa".

Wróblewskiego i gości. Wyraziła 
także podziękowanie p. Staroście 
i p. Burmistrzowi za wydatną pomoc, 
ks. proboszczowi za udzielenie kuch­
ni w Sierocińcu, p. rektorowi za u- 
dzielenie sali. Na koniec wzniesio­
no okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej Polskiej, a dzieci odśpiewa­
ły „Hymn państwowy".

Panie z Komitetu podzieliły milu­
sińskich cukierkami, które podarował 
dla nich wielki miłośnik dzieci p. 
starosta dr. Rościszewski.

W otwarciu brały udział poza 
wyżej wymienioneini, panie: Bajer- 
leinowa, Dubasowa, Grochowiczowa, 
Koperska, Wassermannowa, pp. rek­
tor Zamorski, naucz. Stachowiak, 
opiekun kolonji naucz. Góra, rodzice 
oraz Wasz przedstawiciel.

Panigrodz
Z życia Koła BBWR. Nadzwy­

czajne zebranie miejsc. Koła BBWR. 
odbyło się 29 czerwca br.

Po zagajeniu i podaniu porządku 
obrad zebrania przez prezesa p. Gnio­
tą, nastąpiło odczytanie rezolucji przez 
sekretarza naucz. p. Boruszaka.

W związku z uroczystem obcho­
dem na całym terenie Polski „Święta 
Morza" rezolucję przyjęto jednogło­
śnie.

Rezolucja:
„Członkowie Koła BBWR. w Pa- 

nigrodzu zgromadzeni w dniu „Święta 
Morza" jednogłośnie oświadczają :

Niema dla Rzeczypospolitej Polski 
niepodległości bez dostępu do morza, 
jak również niema Polski zjednoczo­
nej bez ziemi pomorskiej, od zarania 
dziejów przez lud rdzennie polski za­
mieszkanej.

Tylko i jedynie Polska, oparta
0 własne morze, o własną marynarkę 
wojenną i handlową i własne porty 
umie wywalczyć sobie odpowiednie 
miejsce wśród wielkich narodów.

Naszą pokojową i pozytywną pra­
cę, opartą o poszanowanie prawa
1 istniejących traktatów, zamąca, szar­
pie naszą cierpliwość i spokój nie­
miecka akcja i propaganda rewizjo­
nistyczne - odwetowa.

Zmuszeni do reakcji zbiorowej 
zgodnej i zdecydowanej, oświadcza­
my przed całym światem, że każda 
próba zamachu na całość granic Rze­
czypospolitej, spotka się z odporem 
całego narodu polskiego".

Po wyczerpaniu następnych pun­
któw, zebranie zakończono odśpiewa­
niem hymnu „Jeszcze Polska nie 
zginęła".

Kozielsko
Z życia rolników. Dnia 29 ubm. 

odbyło się zebranie Kółka Rolnicze­
go pod przewodnictwem prezesa p. 
Sommerfelda. Obecnych było 2 5 człon­
ków, kilku synów gospod. i zapro­
szonych gości.

Zebranie zwykłe zagaił prezes p. 
Sommerfeld z Kozielska uzupełniając 
na wstępie frekwencję członków, po­
czerń udzielił głosu p. Piotrowiakowi, 
instruktorowi trzody chlewnej przy 
Szkole Roln. w Janowcu, który wy­
głosił referat o bekonach oraz od­
czytał nowe warunki statutu związko­
wych bekoniarni, obowiązujących w 
całej Polsce. Członkowie Kółka chcąc 
skorzystać z dobrych cen za świnie 
winni zadeklarować swoje świnie na 
dostawę do końca grudnia. W tem 
czasie otrzymają płacę według rynku 
angielskiego z potrąceniem kosztówu- 
boju i transportu. Za odstawione 
świnie otrzymują zaraz cenę zasadni­
czą jak w tem tygodniu wynosiła tj. 
41,90 zł za 50 kg co handlarze pła­
cili tylko 35,36 zł prócz tego premje 
jak od I kl. 6 zł, od II kl. 3 zł i od 
III kl. 1,40 zł po uboju.

Dalej wspomniał prelegent jakie 
świnie należy hodować, aby osięgnąć 
jaknajwyższe ceny świń bekonowych 
oraz wyjaśnił w jaki sposób ma się 
odbywać dostawa świń do bekoniarni.

Sprawą dostawy świń itd. zajmie 
się Koło Zbytu Trzody Chlewnej 
przy Kółku Rolniczem.

Dyskusja nad powyższą sprawą 
była bardzo ożywiona, co świadczy 
o zainteresowaniu się członków tą 
sprawą.

Skoki
Osobiste. Dnia 21 ubm. objął 

stanowisko wójta na obwód skocki, 
p. Edmund Maćkowiak z Wolsztyna, 
ppor. rez., zasłużony działacz na 
niwie przysp. wnjsk. i społecznej.

Obchód „święta Morza“. W dn. 
28 ubm. jako w wigilję wszechpol­
skiego obchodu „Święta Morza", od­
był się w Skokacch uroczysty cap­
strzyk połączony z puszczaniem 
wianków, zorganizowany przez Ko­
mitet, złożony z miejsc, czynników 
obywatelskich.

Uroczystość otworzył pochód or- 
ganizacyj przysposobienia wojsko­
wego z orkiestrą Och. Straży Poż. 
na czele, pod komendą ob. Górnego, 
komendanta Z. S. i ulicami miasta 
udał się nad jezioro rościńskie, gdzie 
defilowało 6 pięknie ozdobionych ka­
jaków K. S. „Wełna", a młodzież 
wśród żartów i śmiechu rozpoczęła 
puszczanie wianków, zaś pp. Michal­
ski i Ey puszczali światła bengalskie.

Po przybyciu na miejsce zbiórki 
i odśpiewaniu „Wszystkie nasze"... 
pochód rozwiązał się. W pochodzie 
wyróżnił się transparent KS. „Wełna*.

Następnego dnia do licznie zebra­
nego obywatelstwa przemówił na 
Rynku o znaczeniu morza — ks. 
prób. Staniszewski. Również uchwa­
lono odpowiednią rezolucję. Odśpie­
waniem „Roty" zakończono uroczy­
stość.

Nie obyło się i tu bez zgrzytów, 
gdyż 16-letni „Błękitni" (najmłodsza 
organizacja), chciała się koniecznie 
na czele posuwać, nie dopuszczono 
jednak do tego. (k)

Z zebrania Kółka Rolniczego. —
Dnia 11 czerwca br. odbyło się zwy­
czajne zebranie Kółka Rolniczego 
pod przewodnictwem sekretarza Kół­
ka p. Kapusty, przy udziale licznych- 
członków.

Po zagajeniu odczytany został 
protokół z ostatniego zebrania. Spra­
wozdanie z Walnego Zgromadzenia 
WTKR. w Poznaniu zdał delegat p. 
Marchwicki. Podczas zebrania zostały 
rozdane członkom ulotki propagan­
dowe Zakładu Ubezpieczeń Wzajem­
nych w Poznaniu. Po rozdaniu ulo­
tek zostały omawiane sprawy gospo­
darcze na czasie. Następnie zabrał 
głos skarbnik Kółka i prosił o ure­
gulowanie zaległych i bieżących skła­
dek członkowskich. W dyskusji za­
brali członkowie licznie głos, poczem 
przewodniczący zebranie zamknął.

Srebrne gody małżeńskie obcho­
dzili w dniu 29 ubm. państwo Kazi- 
mierzostwo Godzichowie. Na inten­
cję Jubilatów odprawił nabożeństwo 
ks. prób. Staniszewski.

Sarbka
„Święto Morza". Staraniem tut. 

Koła BBWR. utworzono Komitet, 
który zajął się przygotowaniem uro­
czystości na dzień „Święta Morza". 
Do Komitetu weszli: pp. Wujkiewicz 
Jan — przewodn., Filipkowski Józef 
i Kostuś Józef. Pierwszą czynnością 
Komitetu było zakupienie chorągwi 
(flagi polskiej) za własny fundusz, 
gdyż w szkole takowej nie było.

W pięknie udekorowanej sali 
szkolnej (do czego w dużej mierze 
przyczyniła się p. Tylkowska przez 
przyniesienie portretów wielkich mę­
żów Polski oraz girland, kwiatów 
i chorągiewek) zebrali się o godz. 
3-c.iej popoł. niemal wszyscy Polacy 
w liczbie 58 osób.

Na program święta składały się 
dwa referaty. Pierwszy referat o hi­
storycznej przeszłości i znaczeniu 
politycznem morza i Pomorza wygł. 
p. Jan Szostak z Brzezna Nowego. 
Drugi referat o znaczeniu gospodar­
czo - ekonomicznem morza i Pomorza 
odczytał Józef Kostuś. Dalej były 
trzy deklam. Pierwszą o morzu wygł. 
Wład. Tylkowska. Drugą o Pomo­
rzu wygł. Anna Pawliniakówna. 
Trzecią Co kocham wygł. Kaz. Wuj­
kiewicz. Następnie odśpiewano trzy 
pieśni naród, i uchwalono rezolucję, 
a wszystko ułożone w odpowiedni 
program robiło piękną całość.

Na zakończenie wzniesiono okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczyposp., 
Pana Prezydenta, Pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego i hasłem trzy­
krotnie powtórzonym „Niema Polski
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bez morza" zebrani opuścili salę 
szkolną.

Wieczorem odbyła się druga 
część programu, mianowicie: około 
godz. 8-ej wszyscy się zebrali nad 
jezioro, gdzie rozpalono ognie i od­
śpiewano cały szereg pieśni ludowych 
i narodowych. Nie zabrakło również 
i swojskiej muzyki w postaci har- 
monji na której p. Tylkowski wy- 
rzynał staropolskie obertasy, to też 
wszyscy a zwłaszcza starzy ruszyli 
w tany. Można sobie wyobrazić co 
to było za piękne widowisko. Ciemna 
noc, ognisko rzucające snopy pło­
mieni nad wodą, muzyka, tany, śpiew, 
gwar i t. p.

Po krótkiej zabawie uformowano 
pochód i z pieśnią na ustach udano 
się przed szkołę gdzie odśpiewano 
„Rotę" i trzykrotnie powtórzonym 
okrzykiem nie damy morza zakoń­
czono uroczystość „Święta Morza".

Mieszkańcy tut. twierdzą, że poraź 
pierwszy załopotała polska flaga nad 
Sarbką, że poraź pierwszy lud tut. 
zamanifestował swoje potężne uczu­
cia i patrjotyczną polskość, gdyż do 
niedawna panował tutaj duch nie­
miecki czego dowodem jest, źe jeszcze 
kilku Polaków uznają nad sobą bat 
pruski i w obawie, aby się nie na­
razić na gniew tut. Niemców nie 
wzięli udziału w tak pięknej uroczy­
stości, a szkoda, wielką szkodę du­
chową ponieśli ci co nic byli z nami 
ale miejmy nadzieję, że i ci się na­
wrócą.

Gołańcz
Baczność lokatorzy! Zebranie 

Związku Lokatorów odbędzie się w 
środę, dnia 5-go bm. w Gołańczy w 
lokalu p. Kowalewskiego o godz. 
6-tej wiecz. Wstęp tylko dla człon­
ków i tych którzy się przed otwar­
ciem zebrania zapiszą na członków.

Zarząd.

Kcynia
Z życia harcerzy. Tutejsza dru­

żyna harcerska pozaszkolna wyjechała 
aa kelenje do Sobiejuch na przeciąg 
czasu 3 tygodni. Jest to pierwsza dru­
żyna Komendy Hufca pow. szubińskiego, 
która już rozpoczęła prawdziwe życie 
harcerskie — obozowe.

Mogilno
Pociąg wpaał na wóz na prze­

jeździć kolejowym. Na przejeździć 
kolejowym między Mogilnem a Wszę-

Generał Balbo wystartował z Holandj i
A m s t e r d a m ,  3. 7. Wczoraj o 

godz. 5 min. 10 przywódca eskadry 
włoskich hydro planów gen. Balbo 
wystartował do dalszego lotu przez 
Ocean. W krótkich odstępach co 5 
minut startowały kolejno dalsze ma­
szyny.

W miejsce hydroplanu, który uległ 
katastrofie leci aparat zapasowy, pi­

lotowany przez majora Balbini. Jest 
on identycznego typu, jak jego po­
przednik.

Krótko przed godz. 8 rano gen. 
Balbo przeleciał nad granicą Holan­
dii, kierując się nad Morze Północne.

Stan lotników włoskich, którzy 
stali się ofiarą wypadku w Amster­
damie jest zadawalający.

Sowiety zwolniły już uwiezionych inżynierów  a n g i e i s i h
M o s k w a ,  3.7. Brytyjscy inży­

nierowie Thornton i Mac Donald, 
którzy w kwietniu skazani zostali

i kontrrewolucję, zostali wypuszcze­
ni z więzienia i przez urzędników 
O. G. P. U. odstawieni na dworzec, 
a stamtąd pociągiem zagranicę Rosji.

W yp ad ek  s a
na szosie Pozna

W sobotę 0 godz. 8-mej, na szo­
sie Poznań — Czerwonak w odda­
leniu około 200 mtr. za przejazdem 
kolejowym miał miejsce wypadek 
samochodowy, przyczem u autobusu 
kursującego na linji Poznań — Sza-

m o c h o d o w y
a — Czerwonak

mocin urwało się tylne lewe koło.
W autobusie znajdowało się 15 

osób, które większych kontuzy j nie 
odniosły, ponieważ po urwaniu się 
koła tylna część autobusu osiadła 
na kupie żwiru.

N o ż e m
Krwawa bójka na tle p

W Tłukach (powiat obornicki) 
powstała bójka na tle porachunków 
osobistych pomiędzy Janem Nowa­
kiem a Rudolfem Lutherem. W trak­
cie gwałtownej awantury Lutber za-

w  p le c y
orachunków osobistych

dał Nowakowi cztery rany nożem w 
plecy. Nowaka w stanie beznadziej­
nym przewieziono do szpitala.

Luthera aresztowano i odstawiono 
do dyspozycji władz sądowych.

dżinem, wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek.

Przez tor przejeżdżał furmanką 
niejaki Ćwikliński z Sucharzewa w 
towarzystwie żony. Woźnica nie wi­
dział nadchodzącego pociągu. W 
pełnym biegu wpadł pociąg na fur­
mankę, którą odrzucił i strzaskał. 
Ćwikliński zdołał na moment przed 
wypadkiem wyskoczyć z wozu, wo­
bec czego wyszedł z katastrofy bez 
szwanku.

Zona natomiast doznała złama­
nia ręki i okaleczeń wewnętrznych. 
Koń porwany przez parowóz wle­
czony został na przestrzeni 100 me­
trów i rozszarpany w strzęy.

W ągrowiec
Ostrzeżenie! P. Mielcarek Stefan

ostrzega za uciszeni m
przed kupnem klucza patentowego 
do roweru od p. Walentego Różań­
skiego, zam. przy ul. Kcyńskiej 49, 
gdyż klucz ten jest jego własnością, 
a p. Różańskiemu tylko go wypoży­
czył.

Kto wybił szyby na ul. Strzelec­
kiej. P. Ziółkowski Teodor prosi 
nas o zaznaczenie, że do „Młodych 
Narodowców" nie należy.

Szyby przy ul. Strzeleckiej 48, 
jak wynika z przeprowadzonego 
śledztwa wybił członek „Młodych" 
Zygmunt Stefaniak.

Kuratorem Związku Polskich To­
warzystw Szkolnych w Niemczech
został wybrany ks. dr. Bolesław Domań­
ski proboszcz w Zakrzewie.

Z m i a n y  w  M. S. Z.
W a r s z a w a ,  3.7. Dr. Schmitzek 

radca poselstwa polskiego w Berlinie, 
został odwołany do centrali M.S.Z., 
dr. Ant. Jażdżewski, charge d’affaires 
w Tokio, został odwołany do cen­
trali M.S.Z., p. Tadeusz Błaszkiewicz 
konsul Rzplitej w Moskwie, odwo­
łany został do centrali M. S. Z. 
i mianowany naczelnikiem wydziału 
adrainistracyjno-gospodarczego.Prze- 
niesieni zostali w stan spoczynku: 
radca poselstwa p. Juljusz Dziedu- 
szycki i konsul generalny p. Eugen- 
jusz Rozwadowski.

Rada ministrów zbierze się 
dopiero w sierpniu

W a r s z a w a ,  3. 7. W związku 
z okresem urlopowym, wyjazdem p. 
p rem jera Jędrzejewicza, oraz kilku 
ministrów na urlopy wypoczynkowe,
posiedzenie Rady ministrów w naj­
bliższym czasie nie jest przewidziane 
Prawdopodobnie najbliższe posiedze­
nie Rady ministrów odbędzie się do­
piero w sierpniu. Natomiast posie­
dzenie komitetu ekonomicznego Rady 
ministrów przewidywane jest w pier­
wszej połowie lipca.

Wyniki sobotniego i niedzielnych 
meczów ligowych

Czarni—L. K. S. 1 : 0 (1 : 0) 
Wisła—Podgórze 10:1 (7:1) 
Garbarnia—Cracovia 3 :1  (2:1) 
Ruch—Warta 2 :1  (2 :1 )
Legja- 22 p. p. 3 : 1 (1 : 0).
Poniżej dajemy przegląd tabel w 

obu grupach.
TABELA GRU Y ZACHODNIEJ

Nazwa k lu b u  G ier P u n k ty  S to i .  b ram ek

Ruch 8 14 21:7
Cracovia 9 12 20:12
Wisła 9 10 19:12
Warta 10 6 15:16
Garbarnia 8 8 11:16
Podgórze 8 2 7:30

TABELA GRUPY WSCHODNIEJ
N azwa klubu G ier P u n k ty S te i .  b ram ek

Pogoń 8 12 16:13
L. K. S. 8 9 12:4
Legja 8 10 15:12
Warszawianka 8 7 6:7
Czarni 9 9 11:12
22 p .  p . 9 3 14:26

[ i !  jes teś  H e n  P. L  K. ?
Ogłoszenia drobne do 12 słów obliczamy tylko 50  groszy

r r \Zakład prędkiego żelowania i naprawy obuwia
przy firmie Ry - Ba - Ta w Wągrowcu, Rynek nr. 8

poleca
zelówki męskie od zł 2,00, zelówki damskie od zł 1,50, zelówki dziecięce zł 0,75 

korki męskie od zł 0,75, korki damskie od zł 0,50
Wykonanie eleganckie, towar gwarantowany. Odbiór i dostawa w dom bezpłatnie. 

Dla pp. urzędników

f

S

%Szanownemu Obywatelstwu miasta Wągrowca 
i okolicy oraz Szan. pp. Rolnikom podaję do ła- W  
skawej wiadomości, iż otworzyłem w Wągrowcu 
przy ul. Pocztowej nr. 10 (dawniej Keller) w domu Ęfr 
p. Grundmanna z dniem 1 lipca 1933 r. g

warsztat ślusarsko-meehąniczny •
Przyjmuję wszelkie reperacje wclio- 

dzące w zakres ślusarstwa i wszel- Ę) 
kich maszyn rolniczych jak: żniwia- 
rek, młocarń, naprawa pomp i t. p.

Staraniem tnojem będzie przez a  
rzetelną i fachową obsługę i cen naj- 5  
niższych Szan. Klientelę zadowolić. ™

Prosząc o łaskawe poparcie, kreślę J  
S1S z poważaniem ^
E d m u n d  B r z o s k o w s k i  |$

( b .  k i e r o w n i k  f a b r y k i  m a s z y n  i  k o l i a m i  R .  L i s k i ) .

Dziewczynka
14-letnia, sierota, posłuszna, 
poszukuje miejsca za całko­
wi tern utrzymaniem od zaraz. 
Piśmienne zgłoszenia do adrii. 
Głosu pod nr. 218.

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki N° 5.

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru­
karnia W. Kubanka w Wą­
growcu, ul. Kościuszki Ns 5.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

I „Drogerja P a łu c k a ” ♦
^  w Wągrowcu, ul. Szeroka 2 ^

poleca na sezon : ^
a  KOSMETYKI, WODY KOLOŃSK1E, CZEPKI T  
J  KĄPIELOWE, PERFUMERJE, oraz wszelkie ^

♦  WST p r z y b o r y  f o t o g r a f i c z n e  ♦
Przyjmuje także klisze i błony fotograficzne do ▲ 

^  wywoływania. 208 ^

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5

WYKONUJE

Telefon 126

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.
i-iaórS!

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. -  Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


